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CENA P R E N U M E R A T Y i
w Lublinie bez odnoszenia: miesięcz. 
k 3.—, kwart. k. 9.—, półrocz. k. 18 
rocz. k. 26; z odnoszeniem: mieś. 
3.60, kwart k. 10.80, półrocz. kor.

21.50, roczn e kor. 43 —
Na prowincji: miesięcz. kor. 4.80, 
kwart. k. 14 40, półrocz kor. 28.80, 

rocznie kor. 57.—
W okupacji niemieckiej: mies. kor. 
5.30, kwart. k. 15.90, rocznie k. 62.—

CENA O G LO SZEÄ i
Wiersz petit, lub jego miejsce każdo 
razowe Przed tekstem 1 k. 50 hal 
wśród tekstu 2 k. 50 h., za tekstem 
1 k. 20 h., Nekrologi 90 h. Na ostat ■ 
□lej str 80 h. W  drobnych za w y­
raz 14 h. W  dziale adr 5 k. mies. 
Korespondencje do Rosji 14 hal. ża 
wyraz ,1 2 korony porto od ogł. Za­
łączniki za 100 na prow. 2 k. 60 h., 

w miejscu 1 k. 30 h

sąrzadety ulicznej „Ziem i* Lubelska6- poranna kosztuj* 14 tial., popofudntows 10 bat. R Ę K O P I S Ó W  N I E  Z W R A C A  S I Ę .

E C E R Z Y
Bii i UCZNIOWIE zecerscy  
zebni z a ra z  do d ru k a rn i 
mi Lubelsk ie j“ , Tadeusza  

Kościuszki 8.

E L E G R A M Y .

KOMUNIKAT 
JS1 P.JACK0 WĘGIERSKI.
EDEŃ. 11.5. Urzędowy kotnu- 
austrjac ko-węgierski pod datą

szczególnego nie zaszło.

3nmnlKa! niemiecki.
LIN, 11.5 (B.K.) Urzędowy ko- 
it niemiecki z d. 9.5. 
bodnia «widownia wojny.
frontach wojennych działalność 
,’iska ograniczała się tylko do 
>W Wzgórza Kemmel, obu brze- 
■cebachas i zachodniego brzegu 
tTsiMych przygoToWamacR ögmo- 
ińśtąp iy w tych odcinkach nie- 
ielskie ataki piechoty. Przy od- 
J ich i przy czynnościach wy- 
czych wzięliśmy do niewoli jeń-

zór i w nocy między Izerą i Oisą 
)tn!e ożywiała się walka artyle-

ozostałych odcinkach frontu dzrn- 
b oj owa i walki wywiadowcze 

ły  ograniczone.
mych frontach bojowych nic no-

atopienie Parowca.
VCH. 10.5. (tel. wł.) Według 
,,Le Journal“  z Hawru parowiec 
s“  pojemności 17000 ton, dążą 
lunkiem węgla z Anglji do Fran- 
21 kwietnia z< stał zatopiony 

Dziewięciu ludzi załogi zginę- 
rzyniosły do Hawru szalupy an-

i l l |  w Mezopotamji.
' DYN. 10.5. Oddział wojsk an- 

ii dnia 7 b. m. bez przeszkód 
Kirkuk. Turcy pozostawili 600 
w lazarecie i 5 uszkodzone 

>dy. Upadł ulewny deszcz.

Wrót Kiihlrnanna do 
Berlina.

IN, 11.5 (BK) Sekretarz pań- 
Kühlmann tutaj prz, jechał dzi- 

r. ed południem. Powitał go kan- 
ństwa i sekretarze państwowi 

urzędów.

iązanie i rozbrojenie 
lonóto u h r ^ n .

nej — niech posłuży fakt, że w kon­
sekwencji ostatnich wypadków tz. Le- 
gjony ukraińskie złożyły broń i nie chcia­
ły się poddać pod komendę nowego 
hetmana. Donosi o tern „Ukraińskie 
Słowo“ w słowach pełnych żałoby i na­
zywa fakt ten tragedją. „S iczowi stril- 
c i“  pozostali wierni Radzie centralnej 
i nie chcą uznać hetmana Skoropad- 
skiego. „Pozostali oni na stanowisku 

. aby zaświadczyć braciom zakordono- 
wym, że można i trzeba pozostać w ie r­
nym idei nawet wtedy, gdy okazuje się 
po przeciwnej, stronie przemożna prze­
waga dział i karabinów maszynowych.“

Okoliczności, w jakich dokonało się 
„złożenie oręża“  przez ukraińskich le- 
gjonistów, przedstawia „U kr. Słowo“  na­
stępująco:

„S trilc i“  stanowili załogę tz. małej 
Rady, której posiedzenia odbywały się 
pod je j osłoną. Tam pojawiła się de­
legacja oficerów niemieckich z żąda 
niem aby „s tr ilc i“  pod lali się albo n ie­
m ieckiej, albo hetmańskiej komendzie. 
W rokowaniach brał też udział sam 
hetman Skoropadskij.

„S tr ilc i“  odrzucili oba żądania. W te­
dy zawiadomili ich Niemcy, że zostają 
r0 2 * rojem, 'icrrnenda ™strilcóW" odpo­
wiedziała ii.i to, że rozbroić s:ę nie da, 
ale sama bron złoży, pod warunkiem, 
że nie śmie się pojawić ani jeden żoł­
nierz niemiecki ‘ .

„N iem cy dotrzymali słowa, a „s tr ilc i“  
wówczas złożyli broń. Działy się sceny 
wzruszające. Od strony kasami słychać 
było wybuchy płaczu. Jeden z żołnierzy 
stanął za karabinern maszynowym i nie 
chciał go_ opuścić. Wieczorem przyszli 
Niemcy i zastali karabin połamany w 
kawałki, żołnierza zaś nie było“ .

Z  powodu rozbrojenia ukraińskich le- 
gjonów „Rada główna galicyjskich, bu­
kowińskich i węgierokich Ukraińców wy­
dała „zajawę“  do narodu, w której po­
wiedziano, że „rozwiązanie musiało na­
stąpić, gdyż zażądano, aby „s tr ilc i“  ze­
szli z honorowej i mężnej drogi, jaką 
szli dotąd.

A zatem „z  bólem serca i łzami w 
oczach musiano złożyć broń, która mia­
ła bronić praw ukr. narodnej republiki.

Odezwa powiada dalej:
Żałuje was cała uświadomiona Ukrai­

na. Serce każdego uświadomionego o- 
bywatela ukraińskiego przepełnione go­
ryczą. Przestaliście istnieć jako wojsko, 
ale zaczynacie żyć jako obywatele, k tó ­
rzy będą wprowadzać w życie ideały 
demokratycznej narodnej Republiki, któ: 
ra ma się opierać na szerokich m ii jo ­
nowych masach narodu ukraińskiego. 
Ustępujecie, żegnani szczerymi łzami 
narodu“ .

y ro zb ro ili k ijo w ską  za- 
• bzowych „ s tr ilc ó w .“ — 
leżnia Rady głów nej.

Zawm śnle napisany ar­
tykuł dr. Kością Lewickiego.

>wód, jak bolesnym ciosem jest 
rodległościowców zmiana rządu 
•inie i rozwiązanie Rady central-

„C hełm szczyzna dla U kra in y  
—Galicja zem la nasza“ .

Na umocnienie dusz ukraińskich w 
dniach gr. kat. W ielkiejnocy ogłasza 
ataman galicyjskich Ukraińców dr. Kość

Lewickij w świątecznym numerze „D i- 
ła“  różową elukubrację na temat pozy­
cji Ukraińców w G alic ji wschodniej. W 
tern orędziu świątecznem są momenty 
nowe i interesujące, są też nowe fraze­
sy i hasła. Przedewszystkiem obwiesz­
cza dr. Kość Lew ickij, że G alic ji polskiej 
wogóle niema! Są tylko przeżytki, które 
prędzej czy później muszą uledz meta­
morfozie. Było bowiem tak: Austrja anek­
tując w roku 1846 wolne miasto Kraków 
posila się — zdaniem dr. Lewickiego— 
iz zamiarem stworzenia dwóch odrębnych 
terytorjów narodowych: galicyjskiego
(ukraińskiego) i krakowskiego (polskie­
go). Ten podział przysądzający Po!akom 
tylko., miasto Kraków wraz z okręgiem, 
Odpowiadał— zdaniem d'. Lewickiego— 
narodowym żądaniom Ukraińców (któ­
rzy nb. wówczas zupełnie nie istnieli i 
dopiero w dwa lata później m ieli się na­
rodzić pod postacią Świętojurców).

Niestety— wywodzi dalej „D iło “ — kwe- 
stji tej nie rozwiązano ostatecznie, gdyż, 
ra  nieszczęście w listopadzie 1848 r. 
wybuchła we Lwowie rewolucja polska. 
Ostatecznie z owych górnolotnych pla­
nów rządu austrjackiego pozostał do 
dziś jedynie podział sądowy na dwa o- 
kręgt sądu w wyższych. 1. zw. okręg 
lwowski i krakowski. Tyle tylko zostało, 
konstatuje z boleśJą „D iło “ , bo zresztą 
zapanował w Austrji kms austro-polski, 
.skutki-m  którego p.łączeni zostali Ukra­
ińcy w jeden kraj z Polakami, a W. Księ­
stwo Krakowskie wraz z Księstwami 
Oświęcińskiem i Zatorskiem przyłączono 
do obszaru G a iio i, tak, że Ukraińcy 
znaleźli się pod władzą polskiego rządu, 
polskiego namiestnika i sejmu.

Od tego to czasu rozpoczął się W Ga­
lic ji okres walki narodowościowej, gdyż 
strona polska zapanowała (!) nad życiem 
narodu (!) ukraińskiego (np. którego 
wcale nie było) nie dając, mu możności 
swobodnego rozwoju, a żadne zabiegi 
ugodowe (!) nie zm ieniły systemu admi­
nistracji polskiej wobec dążeń wolno­
ściowych Ukraińców.

W dalszym ciągu opowiada dr. Kość 
Lew ickij, jak to w czasie wojny świato­
wej kurs austro - polski wzrastał coraz 
bardziej wyrażając się w przyłączeniu 
Chełmszczyzny rozporządzeniem z dnia 
5 lipca do obszaru gen.-gubernatorstwa 
lubelskiego, a dalej w akcie listopado­
wym. Dopiero traktat brzeski odmienił 
sytuację. Odtąd—wedle przeświadcze­
nia dr. Kością Lewickiego— mocarstwa 
centralne obowiązane są ze zbożem 
czy bez zboża, gorliw ie budować Ukra­
inę, obstawać przy przyłączeniu Chełm­
szczyzny do Ukrainy itd. itd.

Na użytek toastów świątecznych ob­
m yślił wreszcie dr. Lew ickij nowy fra­
zes agitacyjny, którego celem jest wy­
razić, że: Chełmszczyzna „m usi“  zostać 
przyłączona do Ukrainy, a Galicja wsch. 
„m usi“  otrzymać samorząd ukraiński. 
Hasło to brzmi: „Chołmszczyzna dla U- 
krainy! Hałyczyna— zemla nasza“ .

Ma się wrażenie, że dr, Kość Lewic­
kij napisał s w ó j artykuł na wiele dni 
przed ostatnimi wypadkami na Ukrainie. 
Po nominacji „hetmana“  Skoropadskie- 
go nie byłby niechybnie dr. Kość Le­
w ickij z taką emfazą opowiadał o moc­
nej potędze republiki ukraińskiej i o 
tern, czego ona ma prawo... żądać od 
mocarstw centralnych!

£ ostatniej poczty.
W zywanie do zdrady.

W  odpowiedzi na interpelację nie­
mieckiego posła nacjonalisty w sprawie 
odezw, wzywających na froncie połud­
niowo-zachodnim żołnierzy czeskich do 
zdrady sta' u, minister obrony krajowej 
Czapp powiedział, co następuje: „Po­
dług doniesienia komendy armji, cze­
sko słowiańska rada narodowa, pozosta­
jąca pod kierunkiem Massary<n, wyda­
je i nadal odezwy, skierowane do na­
szych żołnierzy narodowości słowiań­
skiej i wzywające do zdrady stanu; 
odezwy te rzucane są przez lotników 
nieprzyjacielskich poza linje frontu lub 
też dostają się tam przy pomocy in­
nych oddziałów wojskowych nieprzyja- > 

cielą. Odezwy o treści wspomnianej 
przez interpelanta , istotnie dotarły do 
naszych rowów. Śledztwo w te-' on-r’ 
wie prowadzone jest z całą dro 
wością, a winni ukarani będą c ; 
surowością prawa“ .

Lhoroba k ró la  greckie 
Konstantyna.

Po dokonaniu lekkiej operaci < 
sensu, która w żadnym nie stoi z 
z dawną chorobą, opuścił król Kc i 
ty grecki k lin ikę S^uerbrucha i )  

cił do swej w iili. Tam przechor 
następnie influenzę. Kryzys szczi 
minął w zeszłą niedzielę. Febra 
całkowicie zniknęła, ogólne samo >o. >  
cie zadawalające. Stan zdrowia polep­
sza się stale.

Obiecanki ukra ińsk ie ,
Sprawozdawca wojenny „A z  Estu“  

kreśli bardzo ponury obraz stosunków, 
panujących na Ukrainie. W układzie 
pokojowym Ukraina przyrzekła mocar­
stwom centralnym miljon ton środków 
żywności: dotychczas otrzymano tylko 
2 tys. wagonów. Z Rumunji natomiast 
nadeszło 250 tys. wagonów.

wmmwwmmmwwwm
DRUKARNIA

„Ziemi Lubelskiej"
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WYKONYWA:

BROSZURY, DYPLOMY, PROGRAMY 
AFISZE, USTAWY, SPRAWOZDANIA 
KWITARJUSZE, TABELE, KOPERTY 
LISTY ŻAŁOBNE, ZAWIADOMIENIA 
ŚLUBNE, CYRKULARZE, RACHUNKI 
B ILETY WIZYTOWE, ORAZ WSZEL­
KIE DRUKI DLA INSTYTUCJI PAŃ­
STWOWYCH, SPOŁECZNYCH i PRY- 
= = = = =  W A T N Y C H . —

Wykonanie szybkie. Ceny przystępne.



im
NA UKRAINIE.

(K orespondencja w ła sn a  „Ziem i L ubelsk iej.“)

K ijó w ,  G maja.
„Dziennik Kijowski“ z dn. 4 ma­

ja donosi:
W  dotychczasowym Polskim K o­

mitecie Wykonawczym na Rusi nie 
były reprezentowane grupy dem o­
kratyczne i stronnictwo pracy na­
rodowej. Dnia 25 marca 1918 r. 
postanowił Komitet zwrócić się do 
stronnictw z wezwaniem do p rz e ­
prowadzenia układów, celem sku ­
tecznego i szybkiego zwołania zg ro ­
madzenia polskiego na Ukrainie i 
zapewnienia możności do czasu 
zwołania tego zgromadzenia n o r­
malnego funkcjonowania Komitetu. 
Dnia 27 kwietnia r. b. odbyła się 
konferencja stronnictw polskich w 
Kijowie. Uchwały konferencji opie­
wają:

„D ążąc do zapewnienia p rz e ­
kształconemu na zasadach koali­
cyjnych polskiemu Komitetowi V y- 
konaWczemu na Rusi możności p r a ­
widłowego i owocnego funkcjono­
wania, ustalają przedstawiciele ugru­
powań politycznych następujące z a ­
sady:

1. Przekształcony Polski Komi­
te t  Wykonawczy ma charakter p ro ­
wizoryczny. Najbliższem i bezpo- 
średniem jego zadaniem jest usta­
lenie zasad i opracowanie projektu 
ustawy o organizacji przedparla- 
mentu polskiego, oraz dołożenie 
wszelkich starań, aby powyższy 
projekt w jaknajszybszym czasie 
przez rząd ukraiński został zatw ier­
dzony i przedparlament zwołany.

2. Koniecznym warunkiem sku­
tecznej obrony interesów polskich 
na Ukrainie jest nadanie prawa r e ­
prezentowania społeczeństwa po l­
skiego w państwie ukraińskiem w 
dziedzinie spraw narodowościowych 
jednemu organowi politycznemu, t. 
j. Polskiemu Komitetowi Wykonaw­
czemu (przedparlamentowi, w zględ­
nie organom przez niego wyłonio­
nym).

5. Członkowie polscy, zas iada­
jący W centralnych instytucjach 
ukraińskich, powinni być w swej 
działalności uzależnieni od Polskie­
go Komitetu Wykonawczego.

4. W  skład dotychczasowego 
Komitetu W ykonawczego wchodzi 
11 członków Rady Polskiej Z jed ­
noczenia Międzypartyjnego, 6 człon­
ków Bloku Jedności Narodowej, 
oraz 8 osób bezpartyjnych. Skład 
powyższy należy zrekonstruować 
przez kooptację  12 przedstawicieli 
Naczelnego Komitetu D em okratycz­
nego, 6 przedstawicieli Bloku J e d ­
ności Narodowej i 1 przedstawi­
ciela Rady Polskiej Z jednoczenia 
Międzypartyjnego. W  ten sposób 
będą  miały Wszystkie trzy główne 
ugrupowania polityczne na Rusi 
równą ilość członków w Polskim 
Komitecie Wykonawczym“ .

Polski Komitet Wykonawczy przy­
jął powyższą uchwałę konferencji 
stronnictw do Wiadomości. S tron ­
nictwo narodowo - demokratyczne 
złożyło oświadczenie, że zgadza 
się z konieczności na powyższą 
rekonstrukcję i uważa zrekonstruo­

wany Komitet za prowizorjutn, 
utworzone tylko w celu najszyb­
szego zwołania zgromadzenia czy 
to  w postaci „przedparlam entu“ , 
czy „konstytuanty polskiej na Ukra­
inie“ , czy też, gdyby te nie doszły 
do skutku, w postaci „Zjazdu or­
ganizacji polskich“ na Wzór Zjazdu 
polskiego w Kijowie z 18 — 24 
czerwca 1917 r.

Na temże posiedzeniu P. K. W., 
w myśl swojej u :hwaly z dnia 27 
kwietnia r. b., przyjął do wiado­
mości listy nowych przedstawicieli 
stronnictw, a mianowicie:

Od grup skupiających się przy 
Naczelnym Komitecie D em okra­
tycznym: pp. Bromirski Józef, G a ­
wiński Stanislaw, Kalinowski S ta ­
nisław, dr. M odrzewski Adam, Po- 
czątkowski Juljan, Popielski W a­
cław, Redlich Włodzimierz, Smól- 
ski Lech, Skarżyński Dymitr, Uła- 
szyn Henryk, Waligórski Karol, 
Zagórski Tadeusz.

Od Bloku Jednośc i Narodowej 
pp.: Frycz Józef, H orw att Stani­
sław, Michałowski Tomasz, Miku­
licz Karol, Perre  Bolesław, Potoc­
ki hr. Franciszek, Russanowski A lek­
sander, Skibniewski W iktor, Woło­
szyn o wski Joachim.

Od grup Polskiej Rady Z jedno­
czenia Międzypartyjnego pp.: Cha- 
ciński Józef, Kawecki Józef, Kier- 
nicki Józef, M ocarski Wincenty.

Polski Komitet Wykonawczy na 
Rusi uznał powyższe osoby za do ­
puszczone do współudziału w pra­
cach Komitetu na ora Wach jego 
członków.

niem świata całego, źe  m oże być 
okupionem  przez wielkie dobro, przez 
jakąś wyższą i doskonalszą formę 
istnienia ludzkości. Czyż nie w yg lą­
dałoby na sza tańską ironię, gdyby je ­
dynym wynikiem tej wojny było, że 
jakieś państwo rozszerzyło swe g ra ­
nice. Dla takiego tylko celu miałaby 
ca ła  ludzkość znosić te  katusze, ja ­
kie przez cały sze reg  lat znosi? C zyż  
godzi się, by krzyż całej ludzkości 
obracało  jedno państwo na swój pod­
nóżek?

Mieści ze stolicy.
(Przejście w yższego sądow­
nictwa w ręce  polskie.—Me­
morandum zjazdu sejmików. 
—Dekret Rady Regencyjnej w 
sprawie aprowizacji.—Posie­
dzenie Rady ministrów oraz  
konferencja p rezesa  mini­
strów  Steczkow skiego z ge­

nerałem Beselerem ).

N a stole redakcyjnym  w iedeńskiego 
dziennika „R eichspost“ znalazł się W 
tych dniach list otwarty ks. arcybiskupa 
Sym ona z Krakowa, k tóry  w formie 
pełnej wytworności i taktu interpeluje 
główny organ katolików austriack ich  w 
jaki sposób godzi on sw e  chrześcijań­
skie i katolickie zasady  z m ilczącą n e ­
utralnością w obec dwóch spraw  aktual­
nych niezmiernej wagi: w obec  ro snące­
go obłędu aneksjonistów  niemieckich 
i w obec ukraińskiego zam achu  na in­
stytucję własności prywatnej. N eu tra l­
ność  ta musi bezstronnem u widzowi wy­
dać  się  w.' ęcz  podejrzaną w dzienniku, 
k tórem u barwa katolicka nie p rzeszk a ­
dza od długiego czasu odnosić się 
z n iepojętą nienawiścią do tak  głęboko 
katolickiego narodu, jak polski.

C zcigodny książę  polskiego Kościoła 
mówi o obłędzie smeksjonistycznym i 
jego ew entualnych skutkach:

Nie trzeba chyba długo uzasadniać, 
by zrozumieć, że  nie tylko katolicyzm 
ale  i sam a ludzkość k aże  czynić 
wszystko, by  i okropności tej wojny 
nie przedłużać i nie rzu cać  zarzewia 
nowei, okropniejszej wojny światowej, 
któraby n iechvbnie i to dość  prędko 
przyjść musiała, gdyby ta wojna skoń­
czyć się miała tylko zaborami. W o­
bec  w zrastającej siły tych prądów 
aneksjonistycznych, stanowisko od- 
oorne m oże być n iepopularne, m oże 
być naw et bardzo trudne, a le  i siła 
prawdy i godność  sz tandaru  katolic­
kiego każą wytrwać mimo wszystko 
na tern, raz obranem  stanowisku. Ja­
kiż sad  wydałaby historia o katolikach 
dzisiejszych, gdyby chcie li  płynąć z 
każdorazowym popularnym  prądem, 
a wytrwałość W zasadach  wypuścili 
w monopol socjalistom?! To  morze 
krwi, łez i rozpaczy, jakie Europę za ­
lało, jest tak wielkiem doświadcze-

O bow iązek  prasy katolickiej rysuje się 
tu jasno: powinna ona skupiać kato li­
ków pod hasłem  przeciwdziałania p o ­
gańskim i antikulturalnym zapędom  z a ­
borczym. T ego  obowiązku nie spełnia 
najwybitniejszy organ katolicki w Au­
st rji. O n  nie ma nic do powiedzenia 
przedstawicielom  ideologii i praktyki po ­
litycznego rabunku. Patrzy  i milczy.

D ruga sprawa, która ks. arcyb. Sy- 
monowi daje  powód do zainterpelowa- 
nia „R eichspostu“ , to sprawa współu­
działu A ustro-W ęgier przy tworzeniu U- 
krainy, która wzorem  bolszewików zn io ­
sła zasadę  własności, uznaną i u św ię ­
coną przez  Kościół katolicki.

O d k ąd  stało się jasnem, że Ukrai­
na o tyle tylko istnieje, o ile ją pań ­
stwa cen tra lne  za pom ocą swoich 

. wojsk budują, spraw a przedstawia się 
tak, iż rząd austrjacki, budując p ań ­
stwo socjalis tyczne, nie uznające  p ra ­
wa własności, wprost i bezpośrednio  
współdziała z unicestwieniem tego p ra­
wa. D opóki w obec takiego postępku  
rządu R edakc ja  „Reichspostu“ n :e 
zajm ow ała żadnego stanowiska, my 
śleliśmy, że  czek a  na stosowną chwi­
lę, Byliśmy pewni, że  przy pierw­
szej nadarzonej sposobności społecz- 
no-chrześciańskiej dziennik przypo­
mni rządowi, że  o tyle tylko wolno 
mu budow ać Ukrainę, o ile m a  z a ­
m iar zabezp  eczyć  tam prawo w łasno­
ści. Minęło jednak  kilka sposobno­
ści, a R edakcja  wciąż milczy. Była 
taka  sposobność, gdy polscy właści­
c ie le  z iem cy  prosili rząd austrjacki o 
o ch io n ę  ich majątków, była inna spo­
sobność, gdy przedstaw iciele  AustrU 
na Ukrainie dawali wyraz swoim p rze­
konaniom  o stosunku Austrji do U- 
krainy. Przy  żadnej z tych sp o so b ­
ności nie uznała R edakcja  za s to so ­
wne zaznaczyć  postulatu, który nie­
odzow nie z chrześciańsko spoleczne- 
go p rogram u wypływa. N atom iast  z 
tern m ilczeniem  łączyło się w ielo ­
krotnie en tuzjastyczne uwielbienie dla 
ministra, który tę  politykę ukraińską 
zainicjował, uwielbienie bezw zględne, 
bez  najm niejszych zastrzeżeń.
W yw ody swe, utrzym ane w tonie 

szacunku  dla do tychczasow ych pięknych 
tradycji katolicyzm u w Austrji, kończy  
ks. arcybiskup Sym on słowami:

N ie  ch c ąc  podsuwać Szanow nej R e­
dakcji konkluzji, jakie z takiego s t a ­
nowiska zdawałyby się wypływać, 
ch cem y  niniejszem publicznetn na- 
szem  zapytaniem  dać sposobność do 
w yjaśnienia sprawv. Nie potrzebujem y 
chyba  zapew niać  Szanow ną Redakcję , 
że  nie chodzi nam  o podchw ycenie 
jej na b łędzie, ani o teo re tyczne  wy­
wody, a le  o praktyczne, bardzo d o ­
niosłe zn aczen ie  takiego wyjaśnienia, 
czem  stwierdzam y wvsoką opinję, ja ­
ką m am y o wpływie W aszego  dzien­
nika.
List otwarty ks. arcyb. Sym ona, a 

k tórego  podaliśmy tu najw ażniejsze u- 
stępy, pojawił s ię  na łamach k rak o w ­
skiego „Przeglądu  P ow szech n eg o “ a 
rów nocześn ie  został przesłany redakcji 
„R eichspost“ . W raz  z czcigodnym au to ­
rem listu czek a  cała opinja Katolicka w 
P o lsce  na odpow iedź wiedeńskiego or­
ganu, który w tak  osobliwy sposób  poj­
m uje sw e zadanie  katolickiego dz ien­
nika.

Warszawa, 8  maja.
Na mocy rozkazu naczelnego 

wodza wojsk polskich wyższe s ą ­
downictwo nad wszystkimi oddzia­
łami wojska polskiego, znajdujące­
go się w Królestwie Polskiem, zo­
stało oddane pułkownikowi Minkie­
wiczowi. Sąd inspekcji wyszkole­
nia tedy podlega już w całości puł­
kownikowi Minkiewiczowi, k tóre­
mu przysługuje prawo zatwierdza­
nia wyroków sadowych. Dotych­
czas sądownictwo wojskowe podle­
gało wyłącznie generałowi Bartowi.

Prezydjum Zjazdów sejmików 
złożyło na ręce  ministra rolnictwa 
i min. spraw wewnętrznych memo­
randum w sprawie załatwienia 
sprawy aprowizacyjnej na rok bie­
żący. Dotychczas rzecz  ta nie zo ­
stała załatwiona. W skutek  tego 
nieokreślony jest współudział spo ­
łeczeństwa w akcji żywnościowej.

Dekretem  Rady Regencyjnej czyn­
ności dotychczasowego ministerjum 
aprowizacji przeszły na osobny 
Urząd aprowizacyjny pod kierow­
nictwem szefa sekcji, jako dyrekto­
ra. Urząd aprowizacyjny podlega 
bezpośrednio ministrowi spraw wew­
nętrznych. Dyrektorem Urzędu apro- 
Wizacyjnego Rada Regencyjna mia­
nowała p. Janusza  Machnickiego.

Wydział prasowy prezydjum Ra­
dy ministrów komunikuje:

„Dnia 4 maja odbyło się posie­
dzenie Rady ministrów, na którem 
powzięto uchwały W sprawie in­
strukcji dla p. A leksandra Lednic­
kiego co do zakresu poruczonej 
mu opieki nad interesami polskie- 
mi W Rosji, oraz przyznano kredy­
ty na pokrycie wydatków z tem 
związanych. N astępnie omówiono 
szczegóły otwarcia Rady Stanu.

Dnia 4 b. m. p rezes  ministrów, 
p. Steczkowski, odbył dłuższą kon­
ferencję z jenerał gubernatorem Von 
Beselerem i Radą Regencyjną w 
sprawach obecnie aktualnych.

Sprawa przejęcia  przez rząd pol­
ski pozostałych urzędów państwo­
wych jest obecnie najaktualniejszym 
przedmiotem obrad rządu z wła­
dzami okupacyjnemu
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Z z iem i Litelstlel I Sieilezliei
—  Tomaszowiacy we Lwowie. P isz ą  

n a m  z e  Lw ow a, ż e  w c iągu  o s ta tn ich  
p a ru  dni baw iła  tam  dziatwa w ie jsk a  z 
T o m a s z o w a  i okolicy , k tó ra  p o d  p r z e ­
w o d n ic tw e m  paru  n a u c z y c ie le k  i n a u ­
czy c ie l i  o raz  w ójta  gminy, u rządz iła  s o ­
b ie  tę  p o c h w a ły  i n a ś lad o w an ia  g o d n ą  
w y c ie c z k ę .  S z c z e g ó ln e  p o w o d zen ie  p o ­
ś ró d  m ło d o c ia n e g o  to w arzys tw a  m ia ła  
p a n o ra m a  R ac ław ick a ,  k tó rą  dz iec iak i  
og ląda ły  z p o d z iw em  i en tu z ja z m em , 
s łu c h a ją c  o b ja śn ień  op iekunów . R ów nym  
p o w o d z e n ie m  c ieszy ło  się  przedstaw ień  
n ie  a m a to r s k ie  w S n o p k o w ie ,  u rz ą d z o n e  
p rz e z  u c z e n n ic e  ta m te jsz e g o  S em in a r-  
jum  g o sp o d a rc z e g o .  Z ża le m  p o żeg n a l i  
m łodz i  p o d ró żn icy  Lwów, o b ie c u ją c  s o ­
b ie  c z ę śc ie j  rob ić  ta k ie  w ycieczk i .

—  Rada Szkolna okręgu lubartow skie­
go. D o n o s z ą  nam  z L ubartow a, ż e  na  
p o s ie d z e n iu ,  o d b y tem  w dniu 15 u. m., 
z o s ta ła  u k o n s ty tu o w a n ą  R ada szk o ln a  
o k rę g u  lu b a r to w sk ieg o .  W  sk ła d  R a d y  
w eszli:  p. W a c ła w  Kuszell z S a m o k lę s k  
(p re z e s ) ,  p. S te fa n  C ze rm iń sk i  z C z e ­
m ie rn ik  (v ic e -p re z e s )  oraz  pp.: Jan W o j­
c ie c h o w sk i  z Ł ę c z n y ,  S te fa n  T a ta r c z a k  
z  L udw ikow a , A d a m  S tudz ińsk i  z L u ­
b a r tow a ,  M arja  R eu t tó w n a  z L asów  L u­
b a r to w sk ic h ,  ks. dz. A d a m c z y k  z  N ie m ­
ców , J a k ó b  L ie c h te n fe ld  z L ubartow a ,  
K az im ie rz  P ęk o s ła w sk i  z L u b a r to w a  i 

J a n  B e rn a ć  z N asu tow a.

£e sceny i  estrady.
T e a t r  Wielki.

D z iś  p o po łudn iu  o godz. 3 i pół po  
c e n a c h  zn iżo n y ch  wodewil z e  ś p ie w a ­
mi, k u p le tam i i tańcam i „ P o la c y  w 

V A m e r y c e “ ; w ie c z o re m  p rzed s taw ien ie  
n a  d o c h ó d  T ow . Przy jac ió ł  U c z ą c e j  s ię  
M ło d z ieży  „ Z  d 'b re g o  s e r c a “ o b ra z e k  
s c e n ic z n y  L u c ja n a  Rydla  z udz ia łem  
p a ń  Z ie l ińsk ie j  J a n in y  oraz  pp. K onar­
sk ie g o ,  L udk iew icza . Z b ie rzy ń sk ieg o  i 
s w o js k a  k o m e d ja  Z y g m u n ta  P rzy b y l­
sk ie g o  „ D w ó r  we W ła d k o w ic a ch “ . W  
g łó w n y ch  ro lach  w ystąp ią  p an ie  A rc i­
sz e w sk a ,  D ą b ro w sk a ,  W in iaszk iew iczo-  
w a ,  W a c ła w s k a ,  S aw ick a  i pp. Halick i 
(w  d o sk o n a łe j  sw oje j roli cuk ie rn ika),  
D ą b ro w sk i ,  B a to g o w sk i ,  C e tn a r sk i ,  Zbie- 
rzyńsk i ,  B ie rnack i.

N ie d z ie la  z ap o w iad a  popołudniu  silną 
p a t r io ty c z n ą  s z tu k ę  W ład y s ław a  ,  S y to  „ 
kom li „ O b r o n a  O lsz ty n a “ (K a c p e r  K ar­
piński); w ie c z o re m  w znow ien ie  w esołej 
o p e re tk i  „ J e n e r a ł  h u z a ró w “ .

N a jb l iż szą  n o w o śc ią  w dz ia le  ko- 
m ed ji  b ę d z ie  g łośna  sz tu k a  z f ra n c u ­
s k ie g o  A. Isona  „ P a n i  X“ .

Kronika.
X  Święto wiosny. W  n ied z ie lę ,  t. j. 

W dntu 12.y m  b. m. o d b ę d z ie  się w o- 
grodizie m ie jsk im  z a b a w a  p. t. „Ś w ię to  
w io sn y “ na W ie lk ą  K w estę  M ajow ą 
(T ow . Przyj. ucz .  s ię  M łodzieży).

G łó w n a  a t r a k c ją  zab aw y  b ę d z ie  e f e k ­
to w n y  o b razek ,  o d eg ran y  na o tw ar tem

po w ie trzu ,  p. t. „ Ś w ię to  w io sn y “ ; s łow a 
J a n a  P ignana; p la s ty c z n e  e w o lu c je  i tań ­
c e  układu p. A b ram o w icza ;  śp iew y  w y­
k o n a  c h ó r  m łodzieży .

P o z a te m  na p ro g ram  z a b a w y  z łożą  się 
ć w iczen ia  g im n as ty czn e  m ło d z ieży  s z k o ­
ły L ubelsk ie j  i S zko ły  R e a ln e j  im. H e t ­
m a n a  J a n a  Z am o y sk ieg o ,  o rk ie s tra  uczni 
s zko ły  Lubelskiej ,  szkoły  R zem ieś ln icze j ,  
z e sp o łu  m ięd zy szk o ln eg o ,  o rk ies t ra  w łoś­
c ia ń sk a  z B ychaw y, śp iew y ch ó ra ln e  
m łodz ieży , w różby  i t. p.

D zięk i up rze jm o śc i  i o f ia rnośc i  o k o ­
l icznych  z iem ian , bufe t  b ę d z ie  o b f ic ie  i 
s m a c z n ie  zaopa trzony .

P o c z ą te k  zab aw y  o g o d z .  5-ciej po 
po łudn  u.

P rz y p u sz c z a ć  na leży , ż e  „ ca ły  L ub­
lin“ zgrom adzi  się  w n ie d z ie lę  na  z a b a ­
w ie  w ogrodz ie  m iejsk im , a b y  sp ęd z ić  
m ile  p a rę  godzin n a  św ieże in  pow ie trzu  
i aby  sw ym  sk rom nym  d a tk ie m  zasilić  
k a s ę  Tow . Przyj. Ucz. s ię  M łodzieży .

X  Odizyt. W  tych  dn iach  m a  s ię  o d ­
b y ć  o d c z y t  p. S taw ińsk iego  o g łu c h o ­
n iem ych .  Z e  w zg lędu  n a  nigdy d o ty c h ­
c z a s  n ie  p o ru szan y  tem a t ,  sp o d z ie w a ­
nym  jes t  liczny nap ływ  publiczności. 
B liższe  sz c z e g ó ły  p o d a m y  w k ró tce .

X  Zabawa* w „R usałce.“ (!). W  dniu 
8  i 9 m a ja  w og rodz ie  „ R u sa łk a “ od b y ­
ła  się  z ab aw a  u rz ą d z o n a  s ta ra n ie m  S to ­
w a rzy szen ia  ka to lick ie j  m łodz ieży . N a  
p ro g ram  zab aw y  sk ład a ły  się: p o c z ta  
f ran cu sk a ,  gonitw y w w o rk a c h  z n a ­
g ro d am i i w ie le  innych  n ie sp o d z ian ek .  
W  cz a s ie  zabaw y  g ra ła  o rk ie s t ra  a m a ­
to rsk a  pod  k ie runk iem  p. A le k sa n d ra  
R o sseg o .  D zięk i sp rzy ja jące j  pog o d z ie  
z a b a w a  dw udniow a u d a ła  się .

O  godz. 6 -ej w ie c z o re m  d a n o  w t e ­
a t r z e  „R u sa łk a“ dw a p rzedstaw ien ia :  
„ Z o s ia  s ie ro ta “ i „ Ł o b z o w ia n ie “ na  k tó ­
ry ch  sa la  by ła  w yp e łn io n a  p u b l iczn o śc ią .

X  Wybory do gminy żydowskiej. W  dniu 
5 0  u. b. odbyły  s ię  w ybory  6  cz łonków  
do  z a rząd u  gm iny żydow sk ie j .  W y b ra ­
no pp. A jc h e n b a u m a  Sz., K ip m an a  Jakó- 
ba , K irszen b au m a E. A., R e c h tsz a f ta  H „  
Sztevnfinkla  Sz., W a rm a n a  B.

X  Odwołanie. Z e  w zg lęd u  n a  to, że  
dn ia  11 b. m. m a  s ię  o d b y ć  p r z e d s t a ­
w ien ie  na  rz e c z  T . U. M. S a m o p o m o c  
„ S z k o ły  L u b e lsk ie j“ o d k ła d a  R au t  swój 
do  p rzysz łego  tygodn ia .  O  te rm in ie  n a ­
stąpi odd z ie ln e  za w ia d o m ie n ie .

X  Z pogotowia ratunkowego, (j) W  
o s ta tn ich  dniach  p o g o to w ie  R a tunkow e  
w zyw ano  w dwu w y p ad k ach :  do J a n a  
B., k tóry  n ag le  dos ta ł  k u rc z ó w  żo łąd k a  
i do 5 4  letniej F. B., le ż ą c e j  w s tan ie  
n iep rzy to m n y m  n a  ul. Ruskie j.  P o  u- 
dz ie len iu  p ie rw sze j p o m o c y  cho rych  
odw iez iono  do szp ita la  fan a  B ożego .

P ogo tow ie  opa trzy ło  ró w n ież  54  le t ­
n ią  k u c h a rk ę  E. G . p o k ą s a n ą  p rzez  
psa.

W  m ie s ią c u  kw ietn iu  r. b. P o g o to ­
w ie R a tu n k o w e  udzieliło  p o m o c y  w n a ­
s tę p u ją c y c h  w ypad k ach :  s k a le c z e ń  18, 
s t łu c z e ń  1. p o p a rz e ń  3, o tru ć  16, wy- 
c i ę c z e ń  8, k rw o toków  p łu cn y ch  2, a t a ­
k ó w  h is te ry czn y ch  i e p i le p ty c z n y ch  4, 
p r z e je c h a ń  1, z a s ła b n ię ć  um ysłow o 
c h o ry c h  2, zgonów  nag łych  2, różnych  
w y p a d k ó w  11 o raz  w 12 ra z a c h  p rz e ­
w o żo n o  chorych .

X  Ofiary. W  og ło szen iu  o o f ia rach , 
k tó re  u k aza ło  s ię  w n u m e rz e  c z w a r tk o ­
wym , w krad ł s ię  błąd. P. W . B arw icki 
z łożył rb. 100. a  n ie  kor. 100, jak  było 
w ydru k o w an e .

X  Z sądu. K ró lew sko-po lsk i  sąd  po ­
koju 4  go o k ręg u  sk a z a ł  za  k rad z ież  
14 le tn ieg o  M ie c z y s ła w a  K ukuryka  na 
m ie s ią c  w ięz ien ia  14 letn . H e r s z a  G o la  
na  2 ty godn ie  więzier.ia.

* K onfiskata  bulek. M ilic ja  m ie jsk a  
sk o n f iskow ała  sp rz e d a ją c y m  na c h o d n i ­
k ach  ży dów kom  48  p s z e n n y c h  bułek, 
k tó re  zo s ta ły  o d e s ła n e  do  kom isa r ja tu  
do dyspozyc ji  N a c z e ln ik a  Milicji.

Z ca łe j  P olsk i.
Stulecie śmierci twórcy Legjonów. W

dniu 6  c z e rw c a  b. r. p rz y p a d a  se tn a  
ro c z n ic a  śm ierc i gen . H e n ry k a  D ą b ro w ­
sk iego , tw órcy  L eg jo n ó w  polskich .

Z  Ł odzi d o n o szą ,  że  wyłoniła  s ię  tam  
m yśl u rząd zen ia  u ro c z y s te g o  o b c h o d u

ku czci teg o  w ie lk ieg o  sz e rm ie rz a  w ol­
ności.  W y b ra n o  tarn ty m czaso w y  k o ­
m ite t  o rg an izacy jn y ,  k tó ry  po u z y sk a ­
niu po zw o len ia  w ładz  odn o śn y ch ,  zw oła  
l iczn ie jsze  ze b ra n ie .  D o ty c h c z a s  p ro ­
p o n o w a n e  są  n a s tę p u ją c e  ram y  o b c h o ­
du: n a b o ż e ń s tw a  w e  w szystk ich  św ią­
tyn iach , w y d an ie  tan ie j  b roszu ry  oko­
licznośc iow ej,  u rz ą d z e n ie  sz e re g u  po ­
p u la rnych  o d czy tó w ,  p rzem ian o w an ie  
jedne j  z  ulic n a  u l ic ę  gen . D ąb ro w sk ie ­
go, o k o l ic z n o śc io w e  p rzed s taw ien ie  w 
T e a t rz e  P o lsk im  i t. p.

S ądz im y , ż e  L ublin  w inien  p o m y ś leć
0 u c z c z en iu  s tu le tn ie j  ro czn icy  śm ierc i 
w ie lk iego  tw ó rcy  L eg jo n ó w  po lsk ich  i 
patrjoty.

Objęcie administracji dóbr niepruszew- 
skich przez komisję kolonizacyjną. W
łipcu kom is ja  ko lon izacy jn a  ob e jm ie  a d ­
m in is t rac ję  d ó b r  N ie p ru sz e w a  i O  tusza 
z fo lw arkam i Kałwy, F re u d e n a u  (?) i 
J o s e p h s h o f  (?). T e  d o b ra  obe jm ują  7778 
m órg . K s iążę  H e n ry k  R e u ss  m łodszej 
linii sp rz e d a ł  je  w ro k u  1914 podobno  
za  3  i pó ł  m il jona  m arek .  N iew iadom o 
je sz c z e  c z y  ro d z in a  S ch ied o w sk ich ,  k tó ­
ra  te  d o b ra  dz ie rżaw i p rzesz ło  40 lat, 
c z ę ść  ich n ada l  z a t rz y m a  w dzierżaw ie.

Milicja wiejska. B e z p ie c z e ń s tw o  we 
w siach, p o ło żo n y ch  zw ła sz c z a  w  p o b l i ­
żu miast,  nie p r z e s ta je  b y ć  t ro ską  z a ­
rząd ó w  gm innych , k tó re  za b ie g a ją  o to, 
ab y  zap ew n ić  b e z p ie c z e ń s tw o  życ ia  
sw ym  m ie sz k a ń c o m . P o n ie w a ż  do sp e ł ­
n ienia  te g o  za d a n ia  o b e c n a  po lic ja  
gm inna  n ie  je s t  w y s ta rc z a jąc ą ,  na  k il­
ku z e b ra n ia c h  g m innych  p o ru szo n o  s p ra ­
wę u tw o rzen ia  milicji w iejskiej.

Kilka gm in z łoży ło  n acze ln ik o m  p o ­
w ia tów  wniosk i i p o d an ia  w tej spraw ie.

Podejrzane napady. W  osta tn ich  c z a ­
sach  zda rzy ło  s ię  w  kraju  kilka p o d e j­
rz a n y c h  n a p a d ó w  n a  dwory. C h a ra k te r  
ty ch  n a p a d ó w  p rz y p o m in a  m e to d y  b o l ­
szew ick ie .  W  p o w ie c ie  m azo w ieck im  
sp łoną ł  w  n o c y  d. 15 kw ietn ia  m a j r  
p. D ą b ro w sk ie g o ,  P o g o rze l .  S p ra  
p o o k ręca l i  d ru tem  zam ki i k lam ki 
budynków , tak , ż e  m a ło  co  m o ż n a  : 
u ra tow ać .  P r z e d  p o ż a re m  na  dni ł- 
zn a le z io n o  p o d r z u c o n e  kartk i z r 
sem . „ C a ł a  P o lsk a  b ę d z ie  spa lon t  
w a sz e  s t r a ż e  n ic  n ie  pom o g ą .  P isze  to  
p lenn ik  ( je n ie c )“ . W  tym  sam y m  p o ­
w iec ie .  n a  kilka dn i p rz e d te m  spa lono  
dw óch  g o sp o d a rzy .  W  oko licy  w łóczy  
s ię  w ie lu  z b ie g ó w  rosy jsk ich , k ry jąc  się  
po la sach  i n a p a s tu ją c  m ie sz k a ń c ó w  
oko licznych .

Zawód paskarza. P e w ie n  ch łop  z o -  
kołic  J a b ło n n y  p o d  W a rs z a w ą  na je s ie ­
ni z a c z ą ł  m a g a z y n o w a ć  k ap u s tę ,  l icząc , 
ż e  na w io sn ę  w e ź m ie  za  nią do b rą  c e ­
nę. Z e b ra ł  jej 3  ty s ią c e  pudów  i ch o ć  
ofiarow yw ano  m u po  9 mk. za  pud nie  
ch c ia ł  jej o ds tąp ić .  T y m c z a s e m  te r a z  
ofiarow ują  m u z a  n ią  a ż . ,  po 5  mk. za  
pud. B ied ak  z e  zm ar tw ien ia  osiwiał.

Żydzi na roli. P r a s a  żydow ska  donosi, 
że  łódzki zw ią z e k  sk a u tó w  żydow sk ich  
zw rócił  s ię  z p ro ś b ą  do ko lon is tów  ż y ­
dow sk ich  w P o l s c e ,  a ż e b y  na  fe r je  le 
tn ie  p rzy jm ow ali s k a u tó w  żydow sk ich  
w celu  k s z ta łc e n ia  ich w ro lnictw ie.

Ze Związku urzędników i oficjalistów  
Polaków. Z a rz ą d  Z w iązku  u rzędn ików
1 ofic ja lis tów  P o la k ó w  e w a k u o w a n y c h  
instytucji p a ń s tw o w y c h  z w raca  u w ag ę  
osób  in te re so w a n y c h ,  ż e  dla cz ło n k ó w  
sw ych  ro z p o c z y n a  już b e z p ła tn ą  r e j e ­
s t ra c ję  n a le ż n o śc i  o d  rządu  rosy jsk iego  
z tytułu z a le g ły c h  pensji, doda tków , 
kaucji  i t. p. B iuro  Z a rz ą d u  m ieśc i s ię  
w W a rszaw ie ,  A le jach  Je ro z o l im sk ic h  
M 2 5 .

W obce ręce. P. J ó z e f  T ro e tz e r ,  c z ło ­
n e k  R ady  O p ie k u ń c z e j  m ia s ta  Pruszk  - 
wa i w łaśc ic ie l  z n a n e g o  p rz e d s ię b io r ­
stwa, e g z y s tu ją c e g o  od  roku 1842, a  
w ięc  od  lat 76-ciu, sp rzed a ł  sw ą  o d z ie ­
d z ic z a n ą  po o jcu  F a b ry k ę  P o m n  i N  - 
rzędzi O g n io w y ch  p. f „ J ó z e f  T r o e t z t r  
i S  ka“ żydowi, W ag n e ro w i,  k tóry  na  
speku lac ji  ż e la z e m  dorob ił  s ię  w cz a s ie  
wojny m ają tku ,  p rz e k ra c z a ją c e g o  miljon 
m arek .

Stroje nieeuropejskie w Łazienkach w  
W arszawie. „ H a jn t“ donosi: Po  p rz e jś r  u 
Ł a z ie n e k  pod  w ład zę  m in is te rs tw a  ro l ­
n ic tw a i d ó b r  pań s tw a ,  „S tow . s z e rz e ­
nia p ra c y  sp o łe c z n e j  ś ród  żydów “ z u r ó -
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cito się do tego  ministerjum z prośbą
0 zd jęc ie  napisu, w iszącego przy b ra­
m ie parku Łazienkowskiego, że do p ar­
ku mają wstęp tylko osoby w odzieży 
europejskiej. Ministerjum skierowało 
spraw ę do Rady R egencyjnej i otrzy­
m ało odpowiedź gabinetu cywilnego Ra­
dy Regencyjnej, że osób w stroju nie­
europejskim  nie należy w puszczać  do 
parku.

^ąroddny Antychrysta. W ie lką  sen sa ­
cję wywołuje w Zagłębiu w ieść sze rzo ­
na od kilku dni o przyjściu na świat 
Antychrysta, który narodzić się miał w 
M ysłowicach (na pograniczu Ś lą ska  i 
Królestwa). Ma on podobno rogi, kopy­
ta  i ogon długi na metr. Oczyw iście ,  
cała ta historja jest plotką, tym niemniej 
jednak  znajduje wiarę śród ludzi i wy­
wołuje wielką sensację.

Niebezpieczna narzeczona. Pew ien  w d o ­
wiec w Poznaniu dał w g azec ie  ogło­
szenie , że  chce  się ożenić. W  odpo­
wiedzi na nie przyszła do niego e leg a n c ­
ka kobieta, ofiarując mu chętn ie  nietyi- 
ko rękę, ale i opiekę nad m atką s ta ­
ruszką. Na drugi dzień odwiedziła swą 
przyszłą teściową, gdy „n a rzeczo n eg o “ 
w domu nie było, i opowiedziawszy jej, 
że  pewien pastor przyrzekł się nią za jąć
1 m a dla niej pieniądze na stałą zapo­
m ogę, wysłała staruszkę po nie. Kiedy 
wdowiec wrócił do domu, zasta ł szafy

i komody pootwierane; przyszła małżon­
ka okradła go doszczętn ie  i naturalnie 
znikła bez  śladu.

Niesumienne matki. Z  Rawicza dono­
szą do „G ońca W ielkopolskiego:“ W  nie­
dzielę w ieczorem  stało przed tutejszym 
kinematografem mnóstwo dzieci, w y cze­
kując po kilka godzin na sw e matki. 
W o b ec  tego władza policyjna nakazała 
w przyszłości n iesum ienne matki przy­
musowo wypraszać z kinematografu.

Moralny hakaty sta. P isma górnośląskie 
donoszą: Izba karna w Świdnicy ska­
zała nauczycie la  R yszarda Kuhnerta w 
Nowej Wsi pod K rólewcem , znanego 
działacza haka tystycznego na sześć lat 
domu karnego i ty leż lat utraty praw 
honorowych za uw odzenie uczenie. P rze­
stępstw tych Kuhnert dopuszczał się la­
ta ca le  bezkarnie. N a świadków we­
zwano 20 dziewcząt, które już kilka lat 
tem u wyszły ze szkoły; z nich 17 z ło­
żyło obciążające zeznania.

Lekarzy lwowskich zabierają do wojska. 
W  pismach lwowskich czytamy: Nie 
pomogły rek lam acje  zarządu  szpitaia 
powszechnego, pięciu lekarzy czynnych 
tutaj, niemal ostatnich, powołano do 
służby frontowej. W  sprawie tej inter­
weniował dyr. szpitala  dr. Ziembicki u 
kom endanta  N ow otnego. Sprawą tą 
przyrzekł się tak że  zająć "Wydział kra­
jowy. Lwów i tak  już ogołocony został

z Jekarzy i zdarza się często, ż e  chory 
czek ać  musi w nagłych nawet w y p ad ­
kach dzień cały, zanim zjawi się z a ­
wołany lekarz, bo ten rozrywany jes t  
na wszystkie  strony i wprost podołać  
nie m oże w tych warunkach obow iąz­
kom stawianym lekarzowi.

Ze świata.
eon Morderstwo gen. Rennenkampfa. Z

Kijowa donoszą ,  iż generał Rennen- 
kampf został przed trzem a tygodniami 
zam ordow any w Taganrogu.

w  Panowie w ubraniach, damy w su­
kniach. Pod  tym tytułem pisze jedna z 
rosyjskich gazet kijowskich o p rz e z n a ­
czeniu 600 tysięcy rubli na koszta  „ r e ­
p rezen tacy jne“ dla rosyjskiego p o se l­
stwa w Berlinie. Członkom  am basady  
została w ytłom aczona konieczność  p o ­
siadania całych, nowych i e leganckich  
garniturów, a panie dyplomatki naw et 
dostały jeszcze  bardziej szczegó łow e 
wskazówki co do ich tualety.

ooo Wyrok Salomonowy. „S lovensky 
tyżdennik“ opisuie następujące  zda rze ­
nie: Pew ien  kupiec sprzedał drugiem u
dwie skrzynie niby z cukrem w k o s t ­
kach, a le  w rzeczywistości napełn ione 
kamieniami; nabyw ca nawet nie otwie­
rał skrzyń i na ślepo zapłacił 720 k o ­
ron. P o tem  sprzedał je z zarobkiem

trzeciem u, ten znowu czwartemu już za 
1000 k. Czwarty kupiec otrzymał skrzy­
nię i z niemałern zdziwieniem i przera­
żeniem  odkrył w niej kamienie. Ale nie 
poszedł, do sądu na skargę, bo się bai 
dochodzenia o podbijanie cen. jed n ak  
sprawa wyszła na jaw i kupiec miał 
dużo strachu, lecz na osta tek  uwolniono ' 
go od winy wskutek Salomonowego wy­
roku policji, że , kam ienie  nie należą 
do takich towarów, których sp rzedaw a­
nie z nadmiernym zarobkiem  podpada 
karze.

«jo Odwołanie Siewruka z Berlina. Pod
tym tytułem d mosi „V ossische  Ztg.“ , 
iż nowy rząd ukraiński zam ierza  zm ie­
nić kierownictwo zas tęps tw a ukraińskie- 
g ) w Berlinie.

«» Kawa z hiacentów. H ask ie  pism o 
„O ctrooi en M erkblad“ donosi: w os ta t­
nich czasach  przybyły duäH oogezand 
transporty  hiacyntów, które po przerób­
c e  w drogerjach m iele się i używa jako. 
środka zastępującego  kawę. Pzyrządzo- 
na w ten spost-b „kaw a“ , ma mieć 
sm ak bardzo zbliżony do kawy praw­
dziwej.

I F7AM okazyjnie nabyć mogę zar z. 
LŁŹ.HB W iadom ość w Drukari i „ Z  i- 
mi Lubelskiej“ u A. Z.

iiiarai!
w sprawie urządzenia i naprawy chodni­

ków przed domami w m. Lublinie.
W łaścic ie l  posesji lub osoby w faktycznem posiadaniu 

których znajdują się posesje  m iasta Lublina, obowiązani są  przy­
s tąp ić  natychm iast do napraw y •'lub urządzenia chodników na 
całej długości frontu ich nieruchom ości,  a na szerokości, od 
linji regulacyjnej domu do linji regulacyjnej ścieku, w łącznie z 
tym ostatnim.

D alsze  rozporządzenia  dla poszczególnych ulic m iasta 
określą  term iny wykonania pow yższego  postanowienia.

Przytem  obowiązuje co  następuje:
A) W  granicach m iasta  p rzed  1916 r. i wszędz' gdzie 

jezdnia ulicy jes t  brukow ana, chodnik przedstawiać musi jed ­
nolitą pow ierzchnię na całej długości i szerokości wyłożoną 
jednolitym materja łem  (płyty betonow e, asfalt, płyty kam ienne  
lub terrakota),  przerwaną jedynie  p rzed  bramami wjazdowemi 
powierzchnią z materjalu tw ardego  jak klinkier lub kostka  ka- 
n ren ia .  Przy  ścieku krawężniki betonow e.

B) Na przedm ieściach  przyłączonych lub tam gdzie jezd­
nia ulicy nie jes t  jeszcze  wybrukow ana, chodnik m oże być 
zwykłym deptakiem, ale prawidłowo splantowanym, wygruzo- 
wanym i ubitym i s tale w dobrym stanie utrzymywanym. W  
miejscu krawężników przy śc ieku  m o że  tu być używany klinkier, 
z e n d ro v k a  lub kostka.

C) Polny kam ień bezw arunkow o usunięty być musi z 
chodników  i zastąpiony jednym z m ater ja łów  wymienionych pod 
A) w zględnie jak pod B).

D) P rzed  urządzaniem- nowych chodników na ulicach 
jeszcze  nie uregulow anych lub przy zasadnicze j przeróbce is tn ie­
jących , należy  uprzednio zw rócić się do Wydziału Budow lane­
go M agistratu o w yznaczenie poziom ów  i linji ścieków.

Po upływie terminu obow iązującego  dla poszczególnych  
ulic, Komisja Magistratu sp raw dzać  będzie stan chodników.

Na winnych nie wykonania pow yższego rozporządzenia 
nałożone będą  kary w drodze administracyjnej do w ysokości 
podwójnych kosztów  robót, (w razie  n iezam ożności z c z ę śc io ­
wą zam ianą na areszt), k tó re  b ę d ą  następnie  w ykonane przez 
Z arząd  Miasta.

C. k. Kom isarz Rządowy D w o r s k i  m. p.
Terminy, dla poszczegó lnych  ulic, wykonania, postanowień 

zaw artych w rozporządzeniu  adm inistracyjnem  z dnia 1-go maja 
1918 r. __________

15 go czerw ca  1918 r. upływa termin urządzania lub n a ­
prawy chodników  na ulicach:

Ajeje Długosza, Aleje Racławickie, Baczność, Białkowska 
G óra ,  Bronowicka, Bychawska, C zechow ska ,  Czerwińska, C z e ­
ska, Dąbrowska, Dobra, Drew niana, Fabryczna, Foksal, G a r ­
barska, G ołębia, Kąpielową, Konopnicka, Krochmalna, Króla 
Leszczyńskiego, Lubartow ska, M iedziana, Miła, M isjonarska, 
M ostowa, Nizka, Nowy-Rynek, O kólna, Parkowa, Pochyła, Pod- 
wal, Podzam cze ,  Probostwo, Radzikowska, Ruska, S ienna, Sk i­
bińską, Składowa, Skośna, S łom iany  Rynek, S tolarska, S zko l­
na, Środkowa, Sw. Duska, Św. Mikołaja, Tatarska, W ązka, 
W iejska, W ieniawska, Zam ojska.

Lublin, dnia 6 m aja  1918 roku.
C. i k. Komisarz Rządow y D w o r s k i  m. p.

Zgodnie  z oryginałem A rchitek t Miejski Dygat. 659

Dyrekcja Lubelskiego Towarzystwa 
Kredytowego^ Miejskiego.

Stosownie do §  22 ustawy Towarzystwa podaje  do w iado­
mości, że  właściciel n ieruchom ości w Lublinie pod Nr. poi. 
14 hyp. 12 przystąpił z takową do Towarzystwa w celu 
otrzymania, pożyczek  w 5 proc. listach zastawnych, odnowionej 
z um orzenia  i dodatkowej z przeszacow ania w sum ie rub. 8500.

W szelk ie  zarzuty  przeciw ko udzieleniu żądanych pożyczek  
powinny być przedstaw ione w ciągu 14 dni od daty niniejszego 
ogłoszenia- 644

JSc 8 a I e

Od Wydziału flprowizacyjnego.
W ogłoszerru od Wydziału Aprowizacyjnep o, zamieszczonym w miej 

scowych pR mach w dn:u 5 maja r. b. zaszłe ztmana, a mianowicie-
1) n a  3 k u p o n y  k a r ty  c h l e b o w e j  z  I-ej p o ło w y  m - c a  

m a ja  z  n a p i s e m  „M ąka*1 „ M ą k a “  „ M ą k a “  nabywać 
można po G  (ćwierć) furta kaszy h.eczanej po cenie Kor. l.iO 
za 1 funt.

2) n a  6 k u p o n ó w  k a r ty  c h le b o w e j  z  l l - e j  p o ło w y  m - c a  
m a ja  z  n a p i s e m  „ M ą k a “ i „ K a s z a “  nabywać można % 
(trzy ćwierci) funta kaszy jęczmiennej ( jęc a l)  po cenie 50 hal. za 
1 funt. 640

Od Wydziału Ąprowizacyjnego-
W gmachu Magistratu znaleziona została paczka kwitów z napisem 

„SŁONINA”,  nawlecz nych na nitkę.
Ten z panów rzeźników, który składał kupony nawleczone na ni kę 

zechce się zgłosić do Binra Wydziału Aprowizacyjnego dla porozumienia 
s ię . 642

U W A G A .
Z w raca się uw agę rolnikom, ż e  wyciągnięto z obrębu  J. G .W . 

dużą ilość pługów parow ych  i motorowych i, że  nie będzie  do 
robót jes iennych ta sam a ilość do dyspozycji co  w przeszłym 
roku.

A żeby módz uskutecznić  orkę jesienną przygotuje K om en­
da pługów m otorow ych J .  G. W . od 15 maja do 15 lipca tylko 
te obszary, które obecn ie  ugoru ą i p rzeznaczone są do uprawv 
jesiennej. Zorana w powyżej oznaczonym  czas ie  ziem ia byłaby 
w jesieni łatwiejsza do upraw y końmi.

Uprawa nastąpi pod normalnymi w’arunkami.
O dpowiednie podania powinny być jaknajw cześnie j w n ie ­

sione, piśmiennie lub ustnie, do Komendy pługów motorowych, 
ponieważ rozdzielenie do tej orki nastąpi podług kolei wnie­
sionych podań. 645

w y b i t e  z  o k a z j i

ej rocznicy zgonu
l i l m z i l i i t i i i z i !

D O  N A B Y C I A

je i laonr
w K się g a rn i p , W ito ld a  ChC‘t*ye-iV 
skiego krakowskie Przedmieście 30

Cena 11 i 15 koron

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .

Dom  murowany II piętrowy na Prze­
mysłowej sprzedam 2i.i,0C0 koron, je­
zuicka 15—11 1002;
Dla s z k ó ł  n a g r o d y  książki, piórni­
ki, obrazu i, serje pocztówek patriotycz­
nych, książeczki do nabożeństwa i t.p. 
w wielkim wyborze poleca księgarnia 
I. Cholewińska Lublin Krak. Przed 
Nr 3'1 692
M a js te r  słodownik wypraktykowany 
samodzielny do suszarni potrzebny za­
raz. Oferty do Administracji „Ziemi“
pod „Suszarnią“._________________ 69S
P o s z u k u j ą  mieszkania z catym u- 
trzymaniem dla starszego ucznia. Zgło­
szenia do biura „Rekord ‘ pod „Opie­
ka“. i 004
P o s ł u g a c z k a  energiczna wynagro­
dzenie dobre, potrzebna zaraz Niecała 
5 m. 2 od 4 7 *006

Popierajmy przemysł i handel polski.
K o n k u r s . 615;

Zarząd m. Zamościa za pośrednictwem 
Komitetu plantacji miejskich przy Tow. 

ogr. warsz. i Koła planistów
o g ła sz a  k o n k u rs  na  plan p a r k u  m ie jsk iego
Na nagrody przeznaczono 1800 m k.  
W konkursie mogą uczestniczyć tylko 
p o la c y .  Plan sytuacyjny program i wa­
runki wydaje za zwrotem kosztów kan- 
celarja Towarzystwa Ogrodniczego War­
szawskiego. Bagatela 3 w Warszawie.

Wierzby świeże
obrane  z kory k u p u j e 6 6

UE.Kaufchy.Calakoufifz Czechy
W y p ized aż  la m
koloru i masy walcowej w Lublinie 
w Drukarni 1. Sztokmana Kiólewska 2

5C9

F d th efon  salonowy mahoń szafko­
wy s o  płyt sprzedam 2,000 koron. 
Jezuicka 1 9 - 5 __________________J 0 1
P o t r z e b n e  dwie panienki i dwit 
uczennice zaraz do haflu robót kościel­
nych Józefy Sobr Krakowskie Przed
mieście Ns 36____________  j/9t
P ok ój  do wynajęcia z we.ściem z 
orztd.-okoju. Wiadomość w Admini­
stracji ________________________ 1665
W w il l i  „  R o s k o s z “  w Świdniku. 
Józef/ Gąsiorowskirj jest otworzony 
pensjonat i sklep spożywczy Pozostałe 
12 numerów są  do wynajęcia od 200 
do 1000 koron, 650

W ierzą —czyli 66 praktycznych nauk 
ludowych, poleconych przez wszystkie 
Najprzew’. Konsystorze łac w Galicji1. 
Cena 5 kor płatna czekiem Wymyła 
X B.'Łaciak, prob, w Bukowinie j?, 
Poronin, Ga icya. (Ojcze nasz ani Zdro­
waś M dostarczyć nie rhcże). 682

Z g u b io n o  10 maja r. b ,  12 kartek 
| po 400 kwitów chlebowych naMejo,- 
1 nych. Zrala ca zechce odnieść do 
Magistratu, lub na Grodzką 7 m. 15 
d j Korna. 1003
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